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t rzył się polityce europejskiej, spo­
winowacił się z f rancuską dynast ją  
d ’Aiijou, która panowała na Wę­
grzech i Neapolu, a uznawała się za 
cenną wobec papieża, a przezto mia­
ła duży głos w Kurji rzymskiej  i 
w ten sposób w szed ł  w środek mo­
narchów Europy zachodniej. Królo­
wie Węgier i Neapolu nie zerwali  
Dowiem z rodzinną Francja

Kazimierz uczynił z Polski pań­
stwo naprawdę wzorowe. Ujedno­
stajnienie prawa, bezpieczeństwo pu 
bliczhe, urządzenia handlowe, ko­
munikacyjne,  szkolnictwo i Akade- 
mja jako korona, oświata i dobro­
byt, [podwalmy pod sztuki piękne 
przez sprowadzenie mistrzów fran 
cuskich wszystko te t rzeba mieć 
na pamięci, żeby zrozumieć, że Pol 
ska, chociaż pomniejszona, staje od 
drugiej połowy XlV.  wieku w rzę 
dzie najdoskonalej urządzonych 
państw w Europie A po Ludwiku 
zaczyna odgrywać jedną z pierwszych 
ról. Na polski uniwersytet  garme 
się młodzież z całej zachodniej E u ­
ropy, nawet ze Szkocji. Polscy de­
legaci prezydują  na soborach i gło­
szą nowożytne, tolerancyjne zasady.

Polska nauka uznawana w świec e 
— polskich archi tektów wzywają do 
Koszyc, Pragi, Wiednia itd. polski 
rzeźbiarz Stwosz stwarza sztukę 
rzeźbiarską w południowych Niem­
czech — Polska weszła w zachód 
jaka czynnik równorzędny, często 
kierowniczy. A temu przejęciu się 
ku l tu rą  zachodu odpowiada potęga 
pol ityczni : Litwa, Prusy,  Multany, 
Wełochy, Węgrzy,  Czesi dążą do po­
łączenia się z Polska: wieu XV widzi 
monarchję króla polskiego lub dy- 
nastji  polskiej, opartą o t rzy morza, 
bałtyckie adrjatyckie i czarne. Ści­
słe zespolenie się i przejęcie ku l tu rą  
zachodnią, szerzenie tej ku l tu ry  do 
koła siebie daje państwu potęgę 
i poważny, prawie przodowniczy głos 
w Buropio.

W wieku XVI zaczyna się zastój, 
kompromis ze wschedem< polityozny

w Unji Lubelskiej,  rel igijny w Unji 
Brzeskiej, a potem uwschódnienie się 
typu polskiego. Imbardziej zrywa 
się łączność z zaehcdem, tom bar­
dziej upada potęga, znaczenie 
polityczne oświata, rozum s ta ­
nu, gospudarka: wszystko. Jest  to
czas perskiego kontusza i konfede- 
ratki, oraz tureckiej kaiabeli  i ko­
zackich wąsów — czas prawdziwie 
wschodni.

Prób? ra tunku  zaczynają się w po­
łowie XVIII  wieku, a wzmagają się 
tern więcej, im bliżej końca tego wie­
ku. I znowu Polska ratuje się przez 
ściślejsze nawiązanie stosunków z za ­
chodem Rzym w tym  czas.e u t r a ­
cił już kierownicze znaczenie na rzecz 
Francji, to też nastała moda f ran ­
cuska. Ludzie, wykształceni w R z y ­
mie i we Francji, zaprowadzili  nowi 
szkoły cywilne i wojskowe, zaczęła 
się praca nad tern, żeby zachód do- 
pędzić i nastąpiło to odrodzenie d u ­
cha, jakie podziwiamy na Sejmie 
czteroletnim, w Konstytucji  8 maja,, 
w powstaniu Kościuszki, w legjonach 
Dąbrowskiego i w calcj pracy Księ­
s twa Warszawskiego,  oraz wr począt­
kach Królestwa Kongresowego. Cno 
ciaz ■ państwa polskiego nie byłó, 
naród polski był  znany wszystkim 
innym norodom, podziwiany, opie­
wany przez poetów — była rzecz 
pewna, że jeżeli sie uda wszystkim 
ludom złanipć despotyzm, Polska po­
wstanie tak prze* wolę swoich oby­
wateli, jak przez żądanie jednomyśl  
ne wszystkich ludów,

Rozczarowanie przyszło po roku 
184 S i 1848. I wtedy pisaize i po­
eci zaczęli przypominać dawne kon­
tuszowe czasy zasklepiać i zacieś­
niać czytelnikom widnokrąg do cza. 
sów elekcyjnych jako do najbardziej 
polsitiej epoki; chociaż była to epo­
ka wschodnia, epoka upadku,  epoua, 
w której typ polski został zdeformo­
wany i spaczony na modłę litawsko 
ruską Zaczęły się gawędy .staro- 
szlaoheckie Rzewuskiego, Chodźki, 
Pola, Syrokomli i wszystkich piawie


